KURJER WARSZAWSKI 


D. 24. Lutego» 
ŚRODA. 
ROK. 1830. 


Ro 


ROZKAZ DZIENNY DO WOJSKA POLSKIEGO 


W kwatirze głównej w Warszawie dnia 
6 (18 Zmtego) 1830 r. 
ZA NAJWYŻSZYM ROZKAZEM, 
Umieszczony zostaje. MW korpuste Artylierjł. 
Przykommenderowany do tegoż Korpusu, Puł- 


*kownik Jan Krysiński, w Dyrekcji Materjały Ar- 


tyllerji. — Przepiesieni zostalą, Z Bataljonu L 
"Weteranów czynnych. Podporucznik Dominik 


Poźlłewicz, do B taljonu 2 Weteranów czynnych. 


Z Bataljonu 2 M eleranów czynnych. Podporą- 
gznik Klemens Orliński, do Bataljonu l Wete- 
ranów czynnych —OLzymnie żądaną Dymmis- 
sje, dla słabości zdrowia. W korpusie Jnże* 
njerów. Podpurucznik Józef Kietczewski — O- 
rzymuią urlopy. W Sztabie Głównym. W czę- 
ści Jenerała (Kwatermistrza Jeneralnego „ Pod- 
porucznik Radkiewicz, na dni 24, do Pruss, 


*M piechocie. W Pytku Piechcty Finjo: J. C. M. 


w. ONSTANTEGONr 3, Podporucznik 
Michałowski; ma dni 22, w W. Xiwo Poznań- 
skie, W Pułku Am linjo: Kapitan Borzęcki , na 
dni 50, w Gubernie Grodsięńską, Wileńską i 
Mińską. 77 Jeździe, W Pułku 2 Ułanów, Mae 
ior Danin, na dni8, w W. Xtwo Poznańskie ; 
w Lymże Pułku, Podporucznik Rayene, na mie» 
giac 1, do Białegostęku. 

Naczelny Wódz (podpisaną) KONSTANTY W.X.R, 
Zęgodno z Oryginałem p. 0; Szefa Stabu Głównego , 
Jenerał Brygady Siemiątkowski, , 
© N.PAN_missować raczył Kawalerem Orde- 
va 8, Stanisława I Klassy JP. Gaiewskiego Rze- 
czywistego Radeę Stanu , Członka i Sekretarza 
Rady Lek rskiej Ministerstwa Spraw Wewnę: 
trznych Państwa Rossyjskiego—AMawalerem te- 


` 


WSPOMNIENIA. 
Zgon Mateusza Do- 
gla Piiara 1160, 


rd 


50, 


ngog Orderu171 Klassy y JP, Pawła Sobotorwskie* 


„go Sekretarza Dziennikarza Bióra Rady Stae 


pn, pełniącego obowiązki Sekretarza Kommis- 


«sji wsparcia,—> Kawalerem tegoż Orderu IV 
—Klassy., JP.Józefa Piotrkowskiego Kommissa= 
pza Cyrkuła 7go M:S. Warszawy. 


Rada Administra: yjna Królestwa mitnową* 
sła JP. Jana Peptowskiego zastępcę Podsędka 
Kryminalnego w Sądzie Pol: Popr: Obwodu Pat- 
tuskiego, zastępcą Sędziego Prezydującego w 
tymża Sądzie. _ 1 

Od dawna niewidziano w Warszawie, tego 
„rodzaiy tak świetnej zabawy dak był wczoraj Bal 
Kostiumowy u Hrabi aXX; Zubomipskich Sta- 
.niśławowej Potockiej. Większa część Gości 
płci obiej znajdowała się w rozmaitych nbi-rach 
Maskowych, odznaczaiących się gystemi świe- 
tnością. = 32 osób składało 4 Kadryłe to iest 
e aee Szkocki, Zyrolski i Cygański, 
Wiele zsbrałby miejsca;szazćgółowy episwszy- 


Btkich ubiorów; wymieniamy. celviejsze, o któ+ 
ubic M k g © 
rych dziś brzmi Warszawa. Staropolskie, 


Rycerskie z XIY i XY wisku, dawne Rossyj- 
skie brylantami zdobne, Szwajcerskię, Wieje 
skie z okolic Neapolu it.p. Były ovras Sybil- 
le, Westalhi;j Damy z dworu Jłedyceuszow, 
Wesoły Francuz ciągle bawił obecnych,sa roze 
paczniący Merter był przedziwnym. Kas 
dryl Cyganów (ubrawy w gustowne suknie 
Hiszpańskie z znakami mistycznemi) peprze- 
dzała muzyka Precjozy, griiący na -„skrzype* 
ezkach zachwycił wszystkich. Najznakomit= 
sze osoby obecne w stolicy znajdowały 'się 
na tej zabawie. A í 


E M 


a „AG zm 1 


Nowy Walc na zakończenie Zapust grany 
na Balu danym d. 20 b. m. u IOX. Czarżło- 
ryskiego, skomponowany na orkiestrę i prze- 
łożony na Pjanofoite przez J. Damsego, wy” 
szedł w składzie muzyki Kłukowskiego; zł. L. 

Meteorolog Wiejski wyczytawszy w N. 44 
RKurjera War:, że Astronom Arogo w końcu 
b.m. 18 stopni zimna Paryżanom zapowiada, 
„rzekł do przytomnych: »Podług moiej teo- 
rji największy mróz w Paryżu w rzeczonym 
czasie zaledwo 12 st: dojść może, ciepło uaś 
przeciwnie może być6 i więcej stopni.» Rzecz 
ciekawa w przedmiocie tak trudnym iaką iest 
nauka  Meteorologji, czy Francuz lub pasz 
Rodak pierwszeństwo otrzyma. aS 

Księgarnia A. Brzeziny i Kom: uprasza Sza- 
no: Prenumeratorów aby raczyli odebrać Tem 
H dzieła o M'ypalaniu Wódki p. N. Kuro- 
skiego, naszym nakładem wydanego, Cena 
2ch Tomów 'iest teraz zł. 24. : 

W Teatrze Narodowym na wczorajszej Ma- 
skaradzie kończącej Karnawał, znajdowało się 
1600 osób, znaczna „część bawiła do godziny 
Atej rano. Z Masek szczególniej odznaczałą- 
ce były następuiące : Polak rozdaiący dawne 
poezje, i dokładnie pamiętaiący stare czasy. 

` Stara Obywatelka, przewyższająca wzrostem 
wszystkich, iej ogromny Kornet, Dćzabilka i 
cały ubior był zrobiony zafiszów.  Czotka la- 
mowe , Barety motylowe y Domina czai ne z sre- 
brem , Pasterki Alpejskie, Płaszcze błękitne , 
Sosna chodząca, Suknia złupin_orzechowych 
etc. etc. Bardzo zabawny był Żyd holender- 
ski, Elegant starej daty, Aptekarz zamiast gorz= 
kich lekarstw rozdający słodycze, Proszowiak 
mówiący doskonale 7miu ięzykami a nieumie- 
iący po polsku, Wróżka uktadaiąca kakałę i 
Pielgrzym nieopuszczający bufetu, częstuiąty 
znajomych i nieznajomych. Prócz wymienio- 


pych zabaw, było wczoraj kilka Balów  pła- 


tnych w różnych częściach Warszawy, a w 
kilkudziesiąt domach Obywatelskich, Baliki 
Przyiacielskie; na wszystkich zaś znaczna część 
goszczących miała ubiory maskowe ; widziano 
przeto na ulicach od godziny Sej wieczorem 
do późna, mnóstwo masek, iakby w Wenecji. 

Mając zamiar wydać w nowem tłómaczemiu 
Powieść Satyryczno moralną Jan Wyżygin o- 
rygnalnie w iężyku Rossyjskim przez P. Bułe 
haryna napisaną, która obecnie zwróciła u- 
wagę na siebie całej Europy, a dla nas jest 
tem ciekawszą, iż zawiera wiele obrazów io- 
byczaiów dawnych prowincji Polskich, pod 
panowaniem Rossyjskiem zostalących, przed- 
sięwziąłem ogłosić prenumeratę. Dzieło to 
z4ch składa się tomów, Drukować się będzie 
na pięknym papierze w l2ce większej. Prenu- 


„meruiący opłaca złp: 12 za cały. exemplarz È 


pieniądze przy zapisaniu się w całości złożyć 
uechce. Tom lszy wyjdzie „druku niechybnie 
wciągu Marca r.b. a najdalej przy iego końcu; 
pozostałe zaś 3 Tomy, wciągy następnych 3 
miesięcy, tak iż do dnia 1 Lipca r. b. cała 
dzieło wydrukowane zostanie. W stolicy pre- 


numerować można we wszystkich Księgarniach 


i wskładzie F.J. Ciechanowskiego na Podwae 
lu; ma prowincji uproszone Osoby vaczyły przy- 
jjąć obowiązek zbierania prenumeraty. 
drukowaniu, cena dzieła dla znacznych nakła= 


o wy- 


dów , podwyższoną zostanie do złp: 16. 

Dziś rano zimna stopni 8- Wczoraj w połu: 2, 
* Dnia 15 b. m. na Sejmiku Ptu Żelechow= 
skiego wybrani na Radców Woie: WW. Jan 


Ordęga i Tadeusz Zakrzewski. — W tymże 
dniu na Sejmiku Ptu Zgierskiego wybrani na 
Radców Woie: W. Józef Kożorshi i Bogumił 
Jankowski. — Sprostowanie co do Sejmiku 
Pto Brzezińskiego, na którym wybrani ma Rad- 
ców Woie: WW. Alexan: ltakoszewski i Xa- 
wery Xże Ogiński. 


s 
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ROZMAITOŚCI. 


W notatkach pewnego Obywatela z r. 1788 
znajduie się wzmianka o Moście Marszaw* 
skim: »Mostu Warszawskiego! dlugość, a za* 
tem i Wisły szerokość takaż, iest kroków 831 
wolnym chodem, co czyni łokci 1246 i pół. 
Ten most wystawiony na łyżwach do izbie 

oprzywiązywanych) wystawił za Konstytucją 
na Sejmie Delegacyjnym otrzymaną, Poziński 
tegoż Sejmu Marszałek,we 2 czy we 3 lata 
zaraz po Sejmie tymże; ale niedłągo z niego 
profitował, bo mu go Tepper Kupiec Warsza- 
wski w długach zatradoweł i trzyma do te- 

o dnia w którym to piszę, 3 Kwietnia 1788 r.» 
—W tychże notatkach przy wiadomości o woj- 
nie Cesarza Józefall z Tirkami r. 1787, iest 
opisany osobliwszy szczegoł. Cesarz był cie- 
kawy z bliska się przypatrzyć iak Tureccy 


iezdcy sprawnością niepoiętą na koniach wos ` 
“inig 


Zdarzyto się wkrótce po oświadczeniu 
tej ciekawości pojmać Turka konnego, w bło* 
cie koniem przyciśnionego. Temu Cesarz o* 
fisrował wolność, byle przed nim pokazał 
sposób swego woiowania, przyiął Turczyn kon- 
dycją. Na jednej tedy rówoinie kazał Cesarz 
uformować koło z kilkuset jazdy swoiej, Tur: 
czyn postawiony W Środky dobył z kieszeni 
flaszki, z której połowę likworu sam wypił, 
drugą wlał w gardło koniowi, potem wsiadł 
na niego; toż przez nieiaki czas począł na 
nim siedząc drzymać, akoń także łeb na dół 
zwiesił. W takiej postawie potrwawszy nieco; 
ocknął się zZ nagła, wziął nóż w zęby, apa- 
łasz w rękę; koń także natychmiast łba do 
góry zadarł i począł się komosić. Jednym 
razem skoczywszy Turek æ kopyta, i krzy- 
cząc po swoiemu Ałłah, iak wezmie obiegać 
ów cyrkuł raniąc lub zabiiając Cesarskich ko- 
go tylko dop-dł! Cesarz widząc swoich kil- 
ku głowy. pozbawionych, kilkunastu ranionych 


począł wołać, aby tego zdrajcę iak najpre. 
dre; schwytano, który miał tylko przymierzać, 
a nieuderzać. Turek obskoczony do koła, 
gdy iuż, iuż, miał się dostać w ręce, pchnął 
się nożem w serce i spadł z konia. 

Odkrycie niewinności. Ośmnastoletnia Dzie” 
wczyna w Szkocji skazana została d. 21 Wrze* 
Śniar.z. na śmierć, za zadanie trucizny Ojeu 
swemh w iedzeniu. Cała Szkocja oburzała się 
na ten czyn okropny, a Walter Skott zajmo” 
wał się mocno nieszczęśliwą , dla zebrania dat 
ziej Życia, i_dla napisania po śmierci iej bio” 
grafji. Kiedy w dniu 3 Października odwiedził 
po raz ostatni Annę Sżenał (nazwisko dziew 
czyny) odkrył iej zamiar swóji szczerze opo% - 
wiedział, iż ią chciał wystawić iako chorą ue 
mysłowo. Anna Stenał przerwała mu nagle, i 
prosiła aby Żadnego fałszu oniej nie ogłaszał - 
drukiem. »Nie iestem ia, mówiła, chorą na 
umyśle, ale nieszczęśliwą! bardzo nieszczęślie 
wą! Skowo ia umrę i Miss Lowen iuż żyć nie 
będzie, ale niechciej pierwej ogłaszać histo* 
rjrmoiej, wspomnij tylko że Anna Stenal by- 
ła niewinną, -gdyż czyn ów okropny „nie ia po- 
pełniłam, ale Miss Low en; zaczęła w ówczas 
rzewnie płakać, i zamilkła, iak gdyby Żału= 
jąc tego co powiedzisła. Walter Skott uwia- 
domił o tem władzę sądową, i okazało się wi- 
stocie, że Dziewczyna ta fałszywie oskarżona 
i z pozoru tylko osądzoną została. Miss Lo- 
wen, przyiaciojka domowa starego ojca dopu- 
ściła się tej zbrodni. Rzecz- ta jeszcze osą- 
dzeną nie iest, ale dziewczyna została uzna* 
na za niewinną, a Sędziowie cieszą się z unie= 
sieniem iż niedopuścili się wielkiej, straszli* 
woj niesprawiedliwości. 

Obawa zaziębienia się. Sławny Profesor 
Odmann w Upsalu, który r. 2. umarł maią- 
cy lat 86, był jednym z najgodniejszycb u- 


wagi oryginałów. Przez lat 37 profesury swo- 


©) 


iej, rzadko otis łóżko, a nigdy pokoiiiii6opu+ 
ścił« Obawa zaziębienia się była w nim tak. 
«ielka, iż mikómiu obzemu drzwi nie otwiera 
iwszystko czego się dotykał masiało być po% 
,  przednio ogrzane: Pomimo tak osobliwszego 
- sposobu Życia, był iednak ciągłe w najlepszem 
zdrowia. —=  MPykradzenie, Smiesztie flie+.. 
zmiórnie wykradźenie wydarzyło się nieda: 


wno w Zondynie: Jrlaadczyk pewien timós |. 


wił sięz kochanką swoią y iż ią wykrtadnie.w 
tioc. „Jstotaie o północy znajdował się Jr= 
landczyk w miejscu schadzki, ujrzał nadcho* 
dzącą kochankę, porwał iqi wsadził do poWwozżus 
Na: pierwszej dopićro stacji spostrzegł iż w po: 
-spiechu zantiast młodej piękności wykradł 


starą iej ciotkę,która ią szpiegowała, Nads,- 


zwyczajna grzeczdość nie pozwalała mu się 
colać i najbliższa niedźiela połączyła go śnią doe i 
zgonnynr Węzlem, a siostrzenica, zamiast być 
prowadzoną; prówadz.ła oblubienicę do oltarza: 
Wiszące Ogrody W Limeryku. Nie tylko sta* 
rożytaa Semiramis miała napowietrzne ogros 
dyp które wszakóć do ctdów świata policzoś 
necbyłyż i ftasz wiek ma także swoie i. ta 
tie są zapewnie mniejszej godne uwagi. Zriaja 
daig się w Limeryki w Jrlandji. Jeder akt 
ziemi zabudowany zost.ł różmatega rodzai" 
sklepieniami , nie iednakówej wysokości o0d.25. 


do 40. stóp nawet dochodzącej. Natych skle 
pieniach znajduie się pokład ziemi na 5 stóp i 


graby, w którym zasadzone są drzewa owoco* 
we i kwiaty. Sartych podziemnych sklepów 
uŻywaią ma składy mocnych truńków; obejmu* 
ią ome około 2000 oxeftów. Badowa ta zaczęć 
tą była wr. 1508 i w 5 lub 6 lat dopiero ue 
kończóńa; kosztowała okóło 15,0U0 funt: sztź 
(600,006 złpzy : 
Mysli —Matohý pizedsiebtańó na świecie4 
gdyby się Zawsze oglądano na skutki —Nie iest. 
to małą rzeczą; oczernić podwładnego przed 


Parcin; chociaż ga bowiem źm-jdzie niewin- 
ńym.; straci wnim iednak na zawsze żaufa- 
tie, — Jedynym lekarstwem nieszczęśliwych. 
jest rtadzieia.—Podejtzliwće wyobrażenia naią 
wisłocie nałuię trucizny, którą początkowo 
trudio. po smaku rozeznać, ale gdy przejdą 
wkrew, pali ich ogieft—Najntniej teni kocha, 
który najwięcej, oswej milości rczmawia. 
Artykuł nadesłany. == Wyczytawszy w Kus 
tjerzć Warsz! Nr50; że przed kilkadziesiąt laty 
w Parsżawie był zwycz-j wywieszania Kobier- 
ców zokiert domów w których byty Pazny na 
«jdaniu ; oświadczatn, że podobny prawie zwy- 
czaj wwaydotąd na Podlasiu. Przeszłego roku 
prysiedótetie przez to Woiewódźtwo,. widzia- 
em po wielu wioskach; okna chat niektórych 
obwiedzione białemi melowanemi pasami; gdym 
pytał pewnego wieśniaka, caby to była za przy- 
czynia; ten, nad moie spodziewanie odpowies 
dział mi wierszem i 
To Jegoiność , rzecz hienowa; 
Bo za owemi oknami 
Z małowanetni paskatńń 
Dziewka'za mąż iest gotowa: 
Zdziwiony poetyczną Wieśniaka odpowiedzią, > 
rtzckłem także wierszem i 
To zdarzenie słyszę pierivszeńti y 
Więc ty bracie mówisz wierszem 
On mł natychmiast odpowiedział : 
jeżażę wierzchetn kiedg błotoś 
Aiak sucho to pieeltotą; 
Właśnie dżiś do miej dziewcżyńy ; 
Rusżańt wnet na zaręczyny , 
Gdyż iej okna iuż -tymczasem p 
Obwodzą się białym pasem 
Dcieszóny dałem iü ma piwó , i poiechałe m 
dalej, lecz om za miłą ieszcze wołał t 
zem Jegotmość pamięta, 
Że iesti ujrzy nawiasem y 
Okna z białym w koło påser ș 
Tara są do Wżięcia dziewczętłe 


SZĄRKADA . c} 
Pierwsze płynie ; 
z « wiosny. biegtem 4 > 
gie słyszysz ieśli eo zayieszasz -w kominie ; k 
A wszgstkonigdy w środku;leczzawszenad brzegietňs 
(Zeszła Szarada Chatupaje, 


m m w a > 


tjanna % Sianisżewskich Kramkowska Cześni> 


Á Z Łomży dnia 16 Lutego 1830 +. — Man. 
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kowa Podlaska urodzotńa dnia $ Gułdnia 1138 
t, rozstała się ż tym światem w dniu 9 Lutes 
go r.b. w 93 roku życia, zóstawuiąc pogrążo-: 
wych wżalu, córkę, zięcia; pięć” wnuczek i 
dwadzieścia ieden prawnuków.  Wstępuiąc do’ 
grobu zośtawiła im rzadki %zót wszystkich 
ciot połączortych. Pobożga w całej mo:y te= 
gowyrazu, rajlep sza matka,<tządna, sprawie 
dłiwa; wytrwała wnejwiększem nieszczęścia, 
litościwa i przywiąz.na nadewszystko do 0j- 
czyzny; powszechi:e kochana, szanawana i 
wielbiona, takie były oznaki piękitego i szla-. 
chetuego charakteru tej Pani, której stratę 
córka, zięć, wnuczki, prawnuki, ktewniy przy” 
iaciele, słudzy i kimiotek rzewnemi opłakuią 
łzami. Zostawszy W młodym wieku wdowąs 
przektadała zajęcie się wychowaniem dzieci 
tad powtórne inogąćce by masiąpić zam ężciey 
tia daniu onymże edukacji w swych czasach 
wzoórowej, W ciqgu i aż do. ostatniego mo- 
tientu życia sama znacznet zarządzała gosjio- 
datstwemi, stosuiąc się nawet do dowych pos 
strzeżeń i nieodrzucaiąc teraźniejszych wynae 
lazków skoro ie uzaała ża dobre. Miała pae 
mięć nadzwyczajną, przyjęmna w towarzystwie; 
tozmawiała wkażdej materji 4 niepospolitem 
Świotłem i bez żadnego przesąda. Na kilka 
dti przed Śmiercią dowiedziawsży się o Sej 


śmiku Szlacheckim w Łomży pod laską zięcia 


iej odprawiać się maiącymy rozczulaiący wra- 
Sug tęką napisała list do najstarszego z pra- 
Wwhtuków, by starał się koniecznie być. tia nim 


obecnym przy dziadku i zawczastt przejął się 
obowiązkami dobrego i kocliaiącego tadewszy* 
stka: Ojczyźńę' obywatela. Kxsportarja szano+ 
wnych zwłok z Dic bi do Stawisk, gdzie 
w grobie familijnym zostały złożone, odbyła 
sig wdniu 14 b.m: a nazaiutrz odbył się 0- 
bizęd pogrzebowy w Kościele Stawiski gu- 
stównie do: tego ptzyozdobionym przez W. 
Sctfried Rudowniczego, tia którym celebró+ 
wał JWX. Biskup Choromańshi Sufragin Dy- 
ecezji Augustowskiej przy licznem Dachowielt- 
stwie, Razczulaiącą było rzeczą widzieć chaj 
ło ma katafalka otoczone wnukami i prawny: 
Kami, Widok ten przypomniał dawnych Pa- 
tryarchów. Niemal wszys: y obywatele Obwo- 
du £omiyńskiego, Aaugustowskiego, Powiatu 
Biebrzańssiego 1 wróstwo ludu przybyło odź 
dać iej oststmi hofd uszanowania i Ghrześć jańe: - 
skiej przysługi, 4 stosowne mowy wyst.wia* 
ły rys Życia nicboszczki, a JXiądz Chrżano+ 
wski Rektor Szkoły Woiewódzkiej w Łomży 
piękną swą klassyczną tnową zastosowaną do 
dycha czsu, i przejęciem się charakterem 
nieboszczki, < wszystkich do łez rózrzewnił: ` 
Śkanowny Cieniu! iuż teraz cieszysa się u 
Tronu PRZEDWIECZNEGO n-grodą za Twe 
cnotliwe i przykładne Życie; pochwały 4 nier< 
telnych nie dojdą Fej która na Jego łonie 
spoczywa; lecz wynurzanie uczuć boleści nad 
stratą, wdzięczności i uszanowania Tej która 
tyle ma to zasłuquie, słodyczą napełnia skowa< 
wione sefca. Rozstałaś się zriawiy lecz paź 
mięć Twa Żyć będzie na zawsze w sercach 
dzieci, krewnych i przyjacioł, a wnuki pras 
wnukom wodległe czasy z uwielbieniem imie 
Twoie podawać Będą. | 


W Księgatni Józefa Pukszty przy nlicy Śto Jade 
skiej pod Nr 91 wyszło Z druku Dziełko in 8va 
zstronnie 73; Pewne i niezawodne środki i prać* 
pisy, wyniszesenia Pluskw wras zich zaradein, 4 aw- 
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badowań i wszelkich sprzętów domowych, wraz 
z dodatkiem wygubienia Pcheł; Machi Komarów. 
Po wieloletnich doświadczeniach przez Hermstaedta, 
Hallego, Hoheimera, Mackenzego, i, wielu innych 
podane. Przetłunaczone według $mej poprawnej 
i pomaożonej edycji. Wstep. Pluskwa, która bar- 
dzo człowiekowi dokucza, tak w pałacach bogaczów, 
jako też i w chatach wyrobników, najwięcej zaś 
w lazaretach, w domach sierot i rękodzielniach; ró- 
wnież w koszarach Żołnierskich : Krajowy owad kła= 
dzie iaia, 4 razy do roku, to iest:. w Marcu, Maiu, 
Lipcu i Wrześniu, po, największej części w wydrą- 
$eniach drewnianych sprzętów. w szparach i dziurach 
ścian, iednak zawsze w ciemnych zupełnie i świee 
Żego powietrza pozbawionych miejscach. Za każ- 
dą razą, iedna para wydaię około 50 iaj, z których 
zwyczajnie piąta część czczą iest, pozostałe cztery 
zupełnie się wykształcalą, Każda poiedyńcza plu- 
skwa wydaię na Tok około 100 potomków: przyra- 
chowawszy. teraz dotego, Że z | 


więc wnosić można o zbytecznem rozszerzaniu się 
tego owadu w niektórych domostwach. Przy tak 
niczmiernem rozmnażaniu, chcąc tych, nieznośnych 
ości pozbyć się; trzeba mieć baczenie na to co nar 
stępuie. i 
zagniezdzania „się aby przez zaradcze środki j-spo- 
soby od nich nożna się uwolnić, 2) Gdy te i 
się zagnieździły w ten czas zwraca się cała uwaga 
i usilność na ich wygubieńie. 3) J gdy się uwol- 
nim istotnie na pewien czas od pluskwy, niepoprze- 
stajmy w usiłowaniu,. lecz trzeba się starać, nawet 
zarodek wytępić, albowiem ostatniego środka nie- 
wykonawszy, pozostaną się i tylko na krótki czas 
spokojność od nich mieć będziemy. Na wyż wy- 
mienione 3 przypadki, następne stronnice, w tym 
Dviedku zawierają doświadczenia wsparte na Spo- 
sobach ku temuż celowi /zamierzalące, kiedy kto 
chce być pewien skutku. Nis potrzeba jednak o5, 
czekiwać nawet przy najstaranniejszem zastosowa- 
niu takowych środków, aby te na zawsze zapobie+ 
goć miały it, d. Cena zł: 9, Jako też wkrótce 
wyjdzie dzieło w ách tomach pod tytułem Arabet- 
la i Matylda, W tejże Księgarni nabyć można dru- 
giej edycji Polaty w 4 tomach za cenę zniżoną zła 18. 
Urząd Municypalny M. S. Warszawy. 

W Miesiąacu Grudniu r.z. odebrano osobie podej- 

rzanej 2 Chustki damskie, z których iedna meryno- 


ch potomków, znae. 
czna liczba zapładza się 1 młode wydaię, 2 tego. 


4) Szukać około czasu” ich wylęgania i. 


sowa, dziurawa, druga imitacji Tyftykowej żółta 
ordynaryjna. Także w tym samym miesiącu i roku 
odebrany zostat Zegarek Nr 260 na. werku ozna* 
czony, w kopercie srebrnej, z wstążeczką różową, i 
kluczykiem imosiężnym. Tudzież w miesiącu Sty- 
cznin r. b, Płaszcz Szaraczkowy stary, Chustkę kar- 
mazynową: kobiecą, Chustkę bawełnianą w kratki 
od nosa, Puljares stary Swiadeętwo przez Wójta 
Gminy Służewo wd. 29 Października r.z. Janowi 
Kłos wydane, i pieniędzy zł: 2 gr: %6, Gdy Wła- 
ściciele pomienionych rzeczy, dotąd nie są wiado- 
mi, przeto Urząd Municypalny wzywa ich, aby 
z dowodaini po odebranie takowych zgłosili ‘się 
w przeciągu Miesiąca 1go gdyż w przeciwnym razie 
podług prawa z niemi, postąpione będzie, — War- 
szawa dnia 17 Lutego 1830 r, — Wice Prezydent 
Lubowidzki. — Za Sekretarza Jlnego W iernicki. 
a DONIESIENIA. 

Podpisany Retent Kancellarji Ziemiańskiej Woie- 
wództwa Mazowieckiego, na- £żydanie Kuratora nie- 
obecnych  Sukcessorów Elżbiety z Poniatowskich 
Rożańskiej rezolucją Prezesa Trybunału tutejszego 
w dniu 45 m.ir.b. do Nru 710 wydaną do sprze- 
daży Ruchomości pozostałych upoważniony, zawia- 
damia niniejszym. Publiczność, iż takowe składaią- 
ce się z Precjozów, Porcellany, Mebli, Sukien, Po» 
ścieli 1 sprzętów Gospodarskich, w dniu 2 Marca rm 
b. i następnych w domu pod Nr 548 na 1 piętrze 
przy placn Krasińskich obok Teatru Narodówego 
stolącym, codziennie o podzinie3 popołudniu sprze- 
dawana będą. — Jan Felix W ilski RK. Z:W.M* 
`< W Sklepie Ubogich sprzedają się WINA SZAM- 
PAŃSKIE białe i czerwone, butelka po zł: 11. 
Wina francuzkie Bordo białe i czerwone butelka 
zł: 9, iako też 1 Wina Węgierskie w dobrym gatun- 
ku butelka po zł: 2 gr: ns 

KSIĄŻKA wydana z Administracji, dla Kowalskiej 
od: Wódki, zgubioną zostałą w dniu onegdajszym. 


Znalazca, raczy oddać qo Hotelu. Podlaskiego, za - 


nagrodą. 

We Wsl Siekierkach załozoną zostąła FABRY- 

KA OCTU WINNEGO w dobrym gatunku; na- 

być go można wFabrycę i wHaudlu Rynga na No- 
wym Świecie Nr 13807, > 

Zgubioną została /TABAKIERKA złota, Damska 

podługowata, na Szarnierze, na wierzchu, Kupidyn 

jedzie na Wózku Motylami ciągnięty i Różę trzy- 

ma w ręku. 


Oddawca takowej Tabakiery otrzyma 


k ihi : > z 


m 


p si 


nagrody Dukatów 25 gdy odda do domu W. Gier- 
lacha Nr 414, w Stancji Nr LL. - 

W Warszawie przy nlicy Rynek Starego Miasta 
w:ózasje. publicznego Targu ogodzinie 10 zrana 
dnia 25 Lutego © 1830 zaięte liuchomości łako to: 
Lustro ścienne w złotych ramach, banszafty, Kan- 
torek,; Wazony brązowe, Stoły, Stoliki,, Kanapa, 
Krzesła; Serwantka, ete. przez. publiczną licytacją 

edane będą. — Stanisław Modzelewski K. 

JP. Załoziecki Franciszek Dr. Medycyny, 
otrzymał Konsens nm praktykę w Królestwie 
Polskiem , a przytem dostał possadę Fizyka Ob- 
wodowego w Radzyniu. 701 
(7 Pe Handlu mego przy ulicy Senatorskiej pod 

Nr 467 Lit: B. na przeciwko 00. Reformatów, 

nadeszły Świeże KACA SM SLEDZIIE któ- 

h baryłka w pakunku iak z zagranicy otrzymaną 
edo t pada 7 się po zł: 15. — 7. B -Baltzer- 
„ Kalligrafjana sposób Amer, kański. Francuz o- 
znajmia ĉe urządzi Kurs Kal igraficzny, za pomo- 
cą którego, można się nauczyć w dwunastu lekcjach 
doskonale pisać. Kurs ten zacznie się 1go Marca, 
daie- także lekcje po domach. Dalszą miadoniość 
powziąść można na Krakowskierń Przedmieściu No- 
450 na 3im piętrze. ar 
~ Kommissja Woiewództwa Lubelskiego. 

Zawiadamia Jnteresgowaną Publiczność, že) w Bió- 
rze UA Woiewództwa Lubelskiego w Głó: 
wnej Sali arauen, Aie sigi adna na dulu 5 
Kwietnia r.b, Licytacja na Sześciołetnie, wydzier- 
£awienie Dóbr Rządowych Ruda z lłlifdką poczyna- 
iąc od roku 1830 do'1831, ato pod ogólnemi w tyt 
względzie istnieiącemi warunkami poczynaiąe od 
$umany' złp: 9315 gr: 9,wyraźnie złotych dziewięć 
tysięcy trzysta pietnaście groszy, dwa. Dobra rze= 


* czone leżą w małej odjegłości miedzy mękami Bug 


i Wieprzem, inaią dostateczną Pańszczyzuę, Mły- 
ny i Propinacją. Konkurenci do tej dzierżawy o- 
prócz dowodów Kwalifikacji Postanowień X, Na- > 
miestnika Królewskiego zdnia 24 Stycznia 1818 r. 
przepisanych, zaopatrzyć się winni w Vadjum wy- 
rownywaiące 1f4 część Sumunie, od ktorej Lieyta- 
cja wywołaną. zostanie. ©, warunkach ogólnych 
w każdym czasie w Biórze Kommissji Wolewódzkiej 
dowiedzieć się można. — W Lublinie dnia 15 Lm- 
tego 1830-r. — Radca Stanu Prezes Lubawiecki. 
Za Sekretarza Jeneralnego Januszewski. 


t 


_ 


Kommissja W oiewództwa Lubelskiego. 

W Wykonaniu rozporządzenia Kommissji R. EB.) 
S. zd. 6 Stycznia r.b. Nr 62,398 i 12,260, grun- 
tuiącego się na Dekrecie N, PANA w Odessie, pod 
19 Sierpnia 1828 r. zapadłego, podaie do publicz- 
nej wiadomości, iż w dniu 3 Kwietnia r.b. o godz: 
9 zrana odbywać się będzie w Biórze Komnissji 
Woiewódzkiej w Sali Sessjonalnej publiczna licyta< 
cja na sprzedaż Folwarku Rządowego w Giełczesi, 
w Obwodzie Krasnostawskim położonego, którego 
przestrzeń wynosi w ogóle 31 włók, 13 morgów, 46 
prętów, miary nowo-polskiej. Licytacja zaczynać 
się będzie od Summy złp: 19,185 gr: 10, w Srebrze, 
albo w Listach Zastawnych koloru białego w nomi- 
nalnej wartości. Oprócz postąpionej na licytacji 
Summy obowiązan$ będzie plus licytant corocznie 
Skarbowi opłacać, w dwóch ratach złp: 913 gr: 26, 
Kanonu, z wolnością iednakże opłącania takowego 
monetą brzęczącą. Nadto przeiąć pożyczkę od To- 
warzystwa Kredytowego. Ziemskiego w Sumnie złp: 
10,000 zaciągnioną, od której przez 24 lata wno- 
sié będzie do Kassy tegoż Towarzystwa praweim 
Scjmowym zd. 13 Czerwca 1825 r. ustanowioną 0- 

łatą. Wszakże, gdyby nie wysokość Swnmy złp? 
10,000 pożyczka w Towarzystwa Kredytowego, lecz 
w mniejszej ilości przez Skarb podniesieną być mia- 
ła, na owczas nabywca dóbr różnicę zaehodzącą 
w połowie na Kanon zamienioną mieć będzie, a 
w drugiej, połowie zapłaci Skarbowi wraz z $unmą 
ryczałtowie na licytacjt postąpioną. - Oprócz, poda- 

ów i ciężarów do tych dóbr przywiązanych opła= 
cać się będzie także nowo ustanowiony podatek o~ 
fiary w ilości złp: 198 rocznie, tudzież opłacić ko~ 
szta pomiaru złp: 377 gr: 18. a za to Mappę do: 
ręczoną sobie mieć będzie. Każdy przystępuiący 
do licytacji, winien złożyć Vadjum złp: 2,227 gr 


*Q9, w Srebrze, lub Listach Zastawnych koloru bia- 


łego, a nadto utrzymuiący się przy licytacji, obo“ 
wiązany będzie zaraz złożyć drugą podobną iłość 
złp: 2,227 gr: 22. Co się tycze:innych waruńkówe 
lcytacyjnych, każdy chęć kupna maiący poweźmie 
wiadomość w. Biórze Kommissji Woiewódzkiej, gdzie 
nawet warunki kupna wraz z Tabellą źródła intra- 
ty wykażuiącą na drzwiach da Iixpedytury . Kom- 
inissji Woiewódzkiej prowadzących, na pierwszem 
piętrze wywieszone zostaną. Nadto każdemn chęć 
licytowania maiącemu wolno iest o stanie obecnych 
dóbr va gruncie przekońać się, do czego miejseo- 
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wy Urząd Ekonomiczny p°mọcny będzie. — W Lu: 
blinie dnia 19 Stycznia 1830r. — Radca Stanu Pre- 
zes Lubowiecki. = Sekretarz Jlny Krzyżanowski, 


Kommissja W otewództwą Lubelskiego. 
5 1 ? 8 


Ponieważ sprzedaż dóbr Rządowych Tuchową. 


w drodze publicznej licytacji na dniu 1 Grndnia r, 
z. przedsięwzięta, nie przyszła do skutku, wykor 
nywaiąc zatem Rozporządzenie Komumissji R, P, i8; 
zd. 20 Stycznia r. b. Nr 2299 gruntuiące się ną 
Dekrecie N, PANA wOdessje pod 19 Sierpnia 1828 
zapadłego, podaie do publicznej wiadomości, iż 
w dniu 5 Marca r, b, ogodzinie 9 zrana odbywać 
się będzie w Biórze Kommissjj Woiewódzkiej w Sa- 
li Sessjonalnej z wolnej węki sprzedaż Wsi Sepera- 
tuej Rządowej Duchowa w Obwodzie Zamojski 


* położonej, której przestrzeń wraz z lasera w obrę- 


bie tej wsi znajdującym wynosi w ogóle 97 wrok, 
28 morgów, 47 prętów miary nowo-polskiej, ogól- 


ny szacunek dóbr tych do spłacenia dzieli się w spor 


sobie następuiącyji. Oprócz podatków i ciężarów 
do dóbr tych przywiązanych nowy nabywca obowią-: 
zany będzie. 1) Zaliczyć Summę złp: 92,788 grtt 
28, w Śrebrze albo Listach Zastawnych koloru bia- 
łego w nominalnej: wartości. 29 Opłacać będzie co 
rocznie Skarbowi wdwóch ratach złp: 4,330 gr: 18, 
Kanosu z wolnością iednakże spłacenia takowego 
monetą brzęczącą, nadto, 3) Przejąć pożyczkę ad 
AA „Kreqytowego Zjemskiego w Summe 
złp: 72,009. zaciągnioną, od btórej przęz las AH 
lata 24, wnosić będzie do Kassy tegoż Towarz a 
prawem Sejmowem zd, 13 Gzerwęa 1825 ustanowio- 


mą opłate. Gdyby wszakże do wysokości Summy 


złp: 72,000, część zajnierzonej pożyczki prz Skarb 
podniesioną być nie miała, naowczas naby a dóbr, 
różnicę zachodzącą w połowie na Kanon zamienior, 
ną będzie mieć, a w drugiej połowie za taci Skar» 
bowi wraz z Summa od l wymienioną. ażdy więc 


* zpretendentów chęć nabycia tych dóbr z wolnej rę- 


ki maiący w terminie oznaczonym do Bióra Komis- 
sji Woiewódzkiej zgłosić się zechcą, gdzie po BA 
rzeniu warunków kupna wraz „Tabelą zródła in- 
aty wykazuiącąs stosowną złoży deklaracją i na 
zadecydow stje takowej przeę Kommissją RP, iS, 
oczekiwać będzie. Nadto kazdemu chęć kupna ma- 
igcemu wolno iest o stanie obecnych dóbr ua grune 
cie przekonać sje do czego tdk miejscowy. ‘Urzad 
Ekonomiczny iako i Leśny pomocpemi będą. — 


siai 


- W Lublinie dnia 4 Tntego 1830 r: — Radca Stanu 


Prezes Łubowiecki. — Sekretarz Jlny Krzyżanowski. 
*PPodpisany ma hońór uwjądomić Szanowna Publicz 
José; iako nowo przybyły do Stolicy tutejszej Mia- 
sta wolnego Krakowa z TRZEWIKAMI, KAMASZ- 
KAMI i PANTOFLAMI Damskiemi w najlepszym 
guście i robotą doskonałą, takowe Życzy sprzeda» 
„wać zą pomierną cenę chcąc tylko pczynić dogo- 
duość Szanownej Publiczności, przez którą nadał 
mogłby pozyskać względy i ukontentowanie, "Zaz 
mieszkały przy ulicy Krakawskie Przedmieście Np 
412, , w Mokronowskich „Pałagu pa prawej stronie 
dziedzińca. — iotr Kręciszewski. | 
` FABRYKA MAKARONU przy ulicy Podwale pod 
Nr 524 dotąd utrzymywana, poleca się Publicznosej 
z dostarczaniem ial Makaronu swjeżego funt po 
zł: t, ną kamienie funt po gr: 27, orąz OLIWY 
ŁURIĘSKIEJ w butelkach qo zł:|4 ipół dostać moźna, 
iz zy mawszy partja SLEDZI świeżych Hollen- 
_ gerskich, Szwedzkich i Oldenpurgskich w due 
Zych beczkach i małych baryłkach, prosto z Morza 
ładowanych, pył Win i Korzeni pod Nr 2, 
przy blicy Sto Jańskiej pod znakiem ‘Wieloryba 
kok Zanika ć K;ójewaktkgo R dionor Sza S Pubi 
"donieść, iż takowe na beczki wceńie miernej Ode 
stępuię, oraz dla Jogodności Publiczności i na kos 
py udziela toiest: Szwedzkie po zł: 9, zaś Oldenę 
burgskie po zł: 4, kopa w dobrym atpnku, niee 
AL REZ się w tyn Tianqha Skład CZEKU. 
LADY Turyńskiej z Kabryki'T. Krosetto w różnych 
gatunkach icenić, oraz MASŁO z Kakao skuteczne 
na różne choroby, iako też BULJON prawdziwy 
Francuzki i KAWIOR świeży Astrachańskiy w ce- 
nie pomiernej. ; GEES : 
(> W'äniuoncegdajszym osoba prz 
ulicę Piekąrską zgubiła TYSIĄG E 
OŚM Złotych; kto takowe znalazł, 
pod Nr 2197 przy uligy Czerniakow skie 


+ 


ru Szymanowskiego, gdzie odbierze 74: 300 nagrody, 

W domy. sd NE 1404 przy ulićy Miraton 
ME skiej SZYNKOWNIA od Pocieiowa, 2 SKLE- 
PIKI z Jebetkawi każdego czasu do nmaięcia; zaś 
Szynkownia od Marszałkowskiej ulicy i 4 Pokoie 
2 Przedpokoiem, Kuchnia, Pokoikiem i schowaniem 
mh piętrze; 4 Bokoie na d-le: oraz Sklepik z Jzbet» 
kąi2 Pokoikj i "*iwnic2, donaięciaod Wi kiej Nocy, 
- "PEATR NARODOWY. Jutro 2 raz ! ryginalna 
Trajedja Pełopidowie; MASON 
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